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Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 21 stycznia, 
lzoa poselska Kadj państwa obradowała na 

■ wczorajszom posiedzeniu w dalszym ciągu nad 
budżetem Na w4ęp.e nowy minister finansów 
dr M e y e r  wygłosił dłuższe „expo8ć“ finan30' 
we, którego pierwszą czq4ć podaliśmy już we 
wczorajszym numerze popołudniowym W dal­
szym ciąga dr M e y e r  wywodził, co następuje: 
’ si^ tyczy n o w y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w  

rząd dziś jeszcze nie może przedłożyć konkret­
ny''): propozycyj. Poprzednie projekty rządowe 
Bpotkary siq w Jzbio z rozmaitą oceną i znaj­
dują się w różnych stadvach obrad. Minister 
prosi o potrzebny czas do zoryentowan>a się, 
gdyż nie sądzi, aby było właśoiwem występo­
wać przed IzDą z pianem gotowym bez poprzed­
niego porozumienia się z jej stronnictwami 
W układzie planu finansowego pragnie mini­
ster osięgnąć sprawiedliwy rozdział ciężarów na 
poszczególne warstwy ludności - odpowiednio do 
.ch siły podatkowej, o r a z  u w z g l ę d n i ć  f i ­
n a n s e  k r a j o w e ,  gdyż środki finanaO we Kra­
jów lownież nie mogą poKryć wzrastających 
potrzeb. Dopiero na podstawie takiego ogćluego 
obrazu minister będzie mógł wystąpić z propo 
zycyami. W ministerstwie skarbu rozpoczęto już 
odpowiednie prace przygotowawcze.

Następnie zaznaczył minister p o t r z e b ę  
o s z c z ę d n o ś c i .  Sun. tylko minister skarbu 
nie może oszczędzać. Oszczędności muszą być 
o g ó l n e ,  na to mówca zwraca uwagę legisla­
tywy. Naiwny pogląd, że państwo z środków, 
jak:a posiada, zawsze może dawać i to dawać 
więcej, niż otrzymuje, w zamian musi ustąpić 
miejsca rozsądniejszemu poglądowi, źe państwo 
także podlega ogólnym zasadom gospodarczym 
ec do równuwagi dochodów i wydatków. Mini­
ster prosi o odesłanie budżetu do komisyi i 
rychłe jfgo załatwienie. (Oklaski).

Dyskusya.

Pos. M a l i k  oświadcza, że w porównaniu 
z gabinetami „Bienerth Ni • 1 “ i „Bienerth Nr 
2 “, obecny gabinet ża inej nie wykazuje zmia­
ny. Jak  pizedtem tak i ieraz ma się do czy­
nienia ze siawizacyą i klarybalizacyą rządu na 
wszystkich polach. Chociaż wzięto kilkn Niem 
fców do gabinetu, stało się to tylko dlatego, aby 
pozornie uczynić gabinet niemieckim Mówca 
flwri a się przeciw usiłowaniom zeslaw izowania 
szkolnictwa w Styryi, powtarza, że Wszech- 
aiem ;y a e godzą się na utworzenia włoskiego 
fakultetu prawniczego i oświadcza dalej, źe po 
litykę polską Prus uważają Wszecbniemcy za 
sprawę wewnętrzną Prus. Powołanie p Głąbiń- 
skiego do gabinetu dowodzi, ia  pruskim Pola­
kom poczyniono koncesye(?) wymuszone przez 
stanowisko Poiaków w ńusiryi i żo Niemcy 
w Austryi będą się musieli do tego zastosować. 
Sojusz z Niemcami powinien być ustawodawczo 
ustalony (!) Wtedy byłoby dla Polaków w Au- 
stryi rzeczą niemożliwą wywierać taki nacisk 
na polityKę austryacką. Hwoją 3 i półgodzinną 
uiowę kończy mówca oświadczeniem, że Wszech- 
nmincy pragną strzedz n i e m i e c k i e g o  cha­
rakteru Austryi.

Pos. W a g n e r  oświadcza, że niema powodu 
Obecnemu rządów, z góry okazywać nieufności.

Wnioski i interpelacye.

Na tem obrady budżetowe przerwano. W dys- 
kusys nad wnioskiem nagłym Presla w sprawie 
zniesienia podatku mięsnego przemawiał poseł 
b tt c): pocztjm i tę debatę przerwano.

Wśród wpiywot znajduje się wniosek posła 
H y b e s z a  o utworzenie c z e s k i e g o  un* 
w e r s y t e t u  w B e r n i e .

Interpelacye wnieśli: pos. D a s z y ń s k i  w 
sprawie zajść przy spisie ludności na Śląsku 
wschodnim, pos. M a r k ó w  w sprawie ni<pra­
widłowego postępowania starosty w Żółkwi Ko- 
rytowskiego przy spisie ludności w gminie Tu- 
rynce.

W zapytaniu do prezydenta pos. M a r k ó w  
osw^dcza, że wniósł interpelacyę w sprawie 
nadużyć starosty Korytowakiego, ponieważ ka- 
za on podczas spisu ludności aresztować sze­
ściu studentów, nadto zwykł policzkować wło- 
«nan w swmm powiecie i znieważył czynnie na- 

't pewnegc proboszcza swego powiatu. Mimo 
KliKakiotnych skarg może bezaarnie dalej go­
spodarować, f przed dwoma tygodniami otrzy­
mał tytuł radc^ namiestnictwa. Mówca prosi 
prezydenta, aby tę interpelacyę szybko przesłał 
ministrowi spraw wewnętrznych, ażeby wdrożyć 
5*. we dochodzenie.

Wiceprezydent P o g a c z n i k  oświadcza, że 
nr^Pii iuterpelacya będzie wydrukowana 

m ■ J.̂  m)°jsi-erstwu spraw wewnętrznych, 
iiomec posiedzenia o godz. 7*6. Następne

TniAm 24 ^ m'’ 0 godz' 11 przeii połu'

iL n lsib ta  p o d a tk o w a ^
WiedBń. Po wczorajszych wywodach ministra 

skarbu oczekują, że minister zwoła rodzaj an- 
^ lfc P* ‘ li imentarnej celem porozumienia się co

Podatkr wych, jakie mają być przed­
łożone Radzie państwa.

Z Koła polskiego.
■'Telorontm.)

O d r o o z e n le  dys.* fl*7 l p e U t y o i n i |  
p E le-

Wietień. Zapowiedziany na wczoraj dalszy 
eiąg dyskasyi politycznej w Kole polskiem nic 
odbył się, ponieważ wielu posłów wyjechało 
* M -ednift ze względu na to, że następne po­

siedzenie Izby odbędzie się dopiero we wtorek. 
Posiedzenie Koła odbedzie się zapcwno w ten 
sam dzień.

D e tf la r a c y a  K o i* .
Wiedeń. W yarlaiuoacie obiegały 

głoski o pono*fnem z a o s t r z e n i u  się s p r a ­
wy k a n a ł o w e ]  z powodu domagania się nie­
których stronnictw, aby oznaczono pewien ter­
min rozpoczęcia robót kanałowych. Wczoraj ra­
dziło o tej sprawie k i l k a  g r u p  K o r a  p o l ­
s k i e g o  Grupa polskich demokratów upowa­
żniła pos. P e t e l e n z a ,  aby na najbliższem po­
siedzeniu Koła pize&stawił stanowisko stronni­
ctwa w tej sprawie. Prezes Ł a z a r s k i  złoży 
zapewne we. środę, w dyskusyi budżetowej w 
Izbie d e k l a r a c y ę  K o ł a

Przypuszczają, że ta jego dekiaracya odpo­
wiadać Dęazie w zupełności dyskusyi, przepro 
wadzonej w Kole i ewentualnej uchwale, klóia 
domagać się będzie, a b y  n a t y c h m i a s t  roz­
p o c z ę t o . ,  u k ł a d y  ze  s t r o n n i c t w a m i  
i r z ą d e m  w s p r a w ł e  r o z p o c z ę c i a  b u ­
d o w y  d r ó g  w o d n y c h  i r o z s z e r z e n i a  
w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j .

B o z d i f t i ^  r f o ł ń z b  k o u s s r a r a i f & D ^ ,
Lwów. Wczorajsza ,,Gazeta Narodowa'1 żarnie- 

ściła artykuł wstępny o Kole polskiem, w któ- 
rym prostuje mylną wiadomość „Czasu'1 z 18 
b. m., jakaby grupa konserwatywna Koła oświad­
czyła się za kandydaturą p. Germana na prezesa, 
Według najautentyczniejszej wiadomości — pi­
sze „Gazeta Narodowa" — grupa ta  oświad­
czyła jednogłośnie, że w obecnym stanie rzeczy 
akceptuje kandydaturę posła S t w i e r t n i .  Po 
zrzeczeniu, się posła Stwiertni, oświadczyła się 
grupa jednogłośnie za kandydafura Ł a z a r ­
s k i e g o .  Dlaczego do „Czasu" — pisze „Ga­
zeta Narodowa" —- doniesiono co innego, nie 
będziemy dochodzili.

Wiedeń. „Die Zeit" zamieszcza pogłoskę, ja­
koby pos. Korytowski miał złożyć mandat po­
selski. poczem powołanoby go do I z b y  p a ­
nów.  Wiadomość ta jednak — jak się zdaje — 
jest nieprawdziwą i powstdła zapewne ua tle 
nieporozumia w grapie konserwatywnej co do 
wyboru wiceprezesów Koła.

G ł o s y  i r u s M o .
•(Telefonem.)

S ła n iw lf c io  b ln b a  a k r a ^ k i e g n ,
Lwów. „Diło“ wczorajsze ogłasza we wstępnym 

artykule Komunikat ukraińskiego klubu parla- 
m ataiuogo, który wywodzi: Klub stwierdził, że 
wskutek częściowej rekonstrnkcyi gabinetu, 
ogólna sytuacya polityczna w c a l e  s i ę  n i e  
z m i e n i ł a .  Wskutek tego nie ma przyczyny 
do zmiany obecnej -opozycyjnej taktyki klubu 
wobec rządu. Klub stwierdza szczególnie z na­
ciskiem, że wrogi Rusinom system admistracyj- 
ny w Galicyi, pod rządam. Bobrzjńskiego wy­
stępuje z jeszcze większą srogością i bezwzglę­
dnością, niż przedtem. Ze wszystkich stron 
podniesiono żale na nadużycia urzędowa przy 
spisie ludność Z okazyi dyskusyi nad zaostrze­
niem się sporów narodowościowych w kraju 
zwrócono nwage na poglądy, wyjawione w tej 
sprawie przez nowego ministra Zaleskiego w Ko­
le polskiem i stwierdzono jednogłośnie, celem 
usunięcia wszelkich ewentualnych nieporozu­
mień, że R u s i n i  n i e  u z n a j ą  i n s t y t u c j i  
m i n i s t r a  d l a  G a l i c y i .

Wychodząc z tego zasadniczego stanowiska 
odmówi klub i n-> przyszłość współdziałania 
przy wszelkich zabiegach, jiakioby mogły t. zw. 
ministerstwi galicyjskiemu, a w rzeczywistości 
polskiemu ministrów i-rodakowi, nadawać chara­
kter zastępcy obn narodów w kraju w Radzie 
korony. . “•

Ukraiński klub ruski obstaje i obstawać bę­
dzie przy uchwale, domagającej się, aby n a ­
r ó d  r u s k i j o t r z y m a ł  s w e g o  o d r ę b n e g o ,  
n a r o d o w e g o  z a s t ę p c ę  w P a d z i e  ko ­
r ony .

W sprawie b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  
stw’erdził klub ruski z niezadowoleniem, że szef 
nowego rządą^ przy tworzeniu gabinetu wdał 
się w j e d n o s t r o n n e  rokowania z Kołem 
polskiem, nie zważając na to, że w ostatecznem 
załatwieniu tej ważnej sprawy interesowany 
jest także naród ruski i jego parlamentarna re- 
prezentacya

o w y  b e r  z e  p r e z e s a  KtiSa.
Lwów. Wczorajsze „Diło* rozpisuje się też o 

nowym prezesie K o ł a  p o l s k i e g o  i pisze: 
Wybór ten jest następstwem intryg partyjnych, 
jakiemi odznacza się obecnie Koło. Pos. Łazar- 
eki zawdzięcza swój wybór głównie temu, że nie 
był politycznie zaangażowany w żadnej partyi; 
fakt ten wpłynął uspakajająco na rozdrażnione 
nerwy ludzi i klik politycznych w Kole pol­
skiem. które z ostatniego kryzysu wyszły z pró- 
żnemi rękoma

TeSecjpany
z anla 21 styoznia.

J a b l l e n s z  u t i w e r s y t e t a  1' iro ifsM e g o .
Lwów. Rektor ks. Ja3zowski odprawił uro­

czystą mszę św. z okazy; 250 r o c z n i c y  w y ­
d a n i a  d y p l o m u  e l e k c y j n e g o  d l a  u n i ­
w e r s y t e t u  I w o w s k - e g o .  Dyplom ten wy­
dany został przez krMa Jpna Kazimierza d. 20 
stycznia 1661 r  w Krakowie. Czynią się z tego 
powodu przygotowania do jubileuszu, który w 
ciągu b. r. ma się odbyć,

M fir ' , ła p  G lą b iń e b l  o  bolugscSi,
Wiedeń. Deputacya przedstawicieli austryac- 

kich fabryk wagonów zjawiła się wczoraj przed 
południem u ministra kolei dra G ł ą n i ń s k i e -  
ge, aby go powitać. Minister przyjął deputacyą 
bardzo serdecznie i oświadczył, że bezwarunko­
wo występować będzie za prowadzeniem kolei 
aa podstawie kupieckiej i że pragnie uczynić, 
co leży w jego mocy, aDy postarano się o ró­
wnomierne zatrudnienie fabryk wagonów.

tar. T feun w PrutSze
P r.ąa . Namiestnik hr. Thnn wczoraj rano 

zjawił się w budynku namiestnictwa i objął
urzędowanie. \ -\  ^Program fcitwiąikszoiila l i e f f ,

Wiedfcń. Według doniesienia „Die Zeit" pro­
gram budowy floty, jaki będzie przedłożony de- 
legacyora 1 ądzie rozłożony na 6 lat. a nie na 
4 lata.

S u ia a a ś ć  3 o ś s l  t  a » ? t© g ® w la y .
Saraiewo. Według prowizorycznego wyniku 

spisu ludności, ludność Bośni i Hercegowiny 
wynosi 1,893.683 osób.

Zachęta 2o y v łJ3za ata*a.
Berlin. Znany profesor aniwersjtetu B e r n ­

h a r d ,  powołany przez cesarza Wilhelma na sta­
nowisko profesora, bez. zasięgnięcia opinii kole­
gium profesorów za broszurę p. t. „Społeczeń­
stwo polskie w państwie pruskiem", wygłosił 
wczoraj na zebrania grupy studentów „Ost- 
markue^einu" wykład o „przesileniu w społe­
czeństwie polskiem w Prusiech".

jego zdaniem, społeczeństwo polskie przeoy- 
wa teraz przesilenie, któro może być korzjstne 
dla Niemców, jeżeli nie nastąpi po raz jedena­
sty zmiana polityki wobec Polaków. Przesilenie 
to rozwija się w trzech kierunkach: 1) na polu 
organizacji finansowej, 2) na polu partano  po- 
litycznem, 3) na pole k.ościelnera — Jtś li rząd 
tei sy tnący i nie wyzyska i wstrzyma dalszy 
rozwój kolonizacy., „wschodnie kresy" państwa 
za 30 lat b ę d ą  z u p e ł n i e  p o l s k i e  (Odczyt 
ten ma więc na celu nakłonienie rządu pru­
skiego do w y w ł a s z c z a n i a .  Przyp. Red.), i

r a w £ r ; z o v r a n t o  kamlsyl 
Pso lonfza«y |R e} .

Berlin. Parlament niemiecki o d r z u c i ł  wczo­
raj wniosek Kola polskiego, ażeby także komi- 
sya kolonizacyjne opłacała podatek od nieza­
służonego przyrostu wartości. Podczas głosowa­
nia nad wnioskiem kunserwatystów, aby od- po­
datku tego zwolniono własLość członków panu­
jących rodzin, P o l a c y  w y s z l i  z s a l i .

Frzeciwko omawlń Poczdamskiej.
Lodyn, Po prasie francuskie występuje teraz 

pizeciw Rosyi prasa angie’ska, za umową za­
wartą w Poczdamie. „Daily Graphie" pisze- 
Rosya bez wiedzy Anglii zrzekła się wszelkich 
zobowiązań objętych poprzednią „entente" z An­
glią. Anglia jest teraz w Azyi zupełnie i z o ­
l o w a n a  tak, jak była przed tą  „entente" 
z Rosyą.

Z  f rg n c id s f iie i  Szt r £ap taf& #ffsiycłi.
Paryż. W dyskusyi nad budżetem minister­

stwa spraw wewnętrznych dep. Vaillant pod- 
nió»i konieczność wydania zarządzeń, chronią­
cych kraj przeciw zawleczeniu c h o l e r y  i pro­
sił rząd o wystąpienie z inicjatywą w c e l u  
z w o ł a n i a  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e ­
r e n c j i  s a n i t a r n e j  dla zorganizowania akcyi 
zapobiegawczej

Prezydent ministrów Biiand odpowiedział, że 
zebranie się międzynarodowej konferencji w apra 
wie hygieny jest rzeczą postanowioną.

W odpowiedzi na zapytaniu w sprawie n i e ­
p o k o j ó w  w. S z a m p a r i ’ Briand wskazał 
na to, że rząd przyznał właścicielom winnic 
w Szampanii poparcia i zwolnienia od podat 
ków; oszukańcze manipołaeye rząd ostro karać 
będzie, jednakże ogruduicy winnicowi nie po­
winni przez sabotaż tracić sympatyk

Paryż. Izba przyjęła budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych. — Tundusz dyspozycyjny przy­
jęto 369 głosami przeciw 135. Prezydent rai- 
niEtrów Brk-ind postawił przytem kwestyą zau­
fania. Następnie obiadowała Izba nad interpe 
lacyą w sprawie agitacvi ogómego z w i ą z i  u 
r o b o t n i c z e g o .  Dep. L e f e b w r e  oświadcza, 
źe jest rzeczą niemożliwą tolerować dłużej zwią­
zek, którego statuty głoszą organizacyę strajku 
generalnego i r e w o l u c j ę .  Prezydent mini­
strów B r i a n d  zauważył, że nie w 30 syndy­
katach robutniezjeh, któ-e obejmuje ogólny 
związek, szukać należy źródła uchwał, powzię­
tych v Paryża przez bi'kanasta agitatorów.

■ Paryż. F ra n c u sk a  p a rla m en ta rn a  [g rupa sądu  
rozjem czego p rzy ję ła  zap roszen ie  ta a ie j ie  g ru p y  
p a r la m en ta rn e j t u r e c k i e j  o p rz y b ic ie  w lu ­
tym  do K onstan tynopo la .

K o n ie c  s t r a jk u .
Maaryh Z B t r c e l o n y  donoszą: Robotnicy 

węglow1 postanowili podjąć w poniedziałek pra­
cę. Tem semem zakończył się strajk wywołany 
poczuciem solidarności.

Z a t a r g  a  n d a tk ra le m .
Madryt. Rząd usunął z posady admirała La- 

puente z powodu drażliwego listu, jaki wysłał 
do ministra wojny. Admirał wobec prezydenta 
n  Aistrów Canalejasa zaprzeczył, jakoby by) au­
torem tego listu, jednakże wobec jednego z ko­
respondentów dziennikarskich przyznał, że taki 
list istnieje.

f la r  Saraagtago.
Waszynyfon, Carnagie ofiarował dalszych 10

•niiionow dolarów ną „Instytut Carnagiego", na 
który óotąd ofiarował już razem 25 milionów 
dolarów. i~

Wiec lliiuczycielM KNkmKkleSO.
Kraków, 20 stycznia

W tsoraj wieczorem odbyło się w sali Towa­
rzystwa demokratycznego zgromadzenie nauczy­
cielstwa krakowskiego, zwołane przez „Ognisko 
nauczycielskie", przy ndziale przeszło 160 osób, 
“'śród których zauważyliśmy posła dra Ban- 
drowskiegc, inspektorów Łopuszańskiego i Udzu 
lę z Podgórza i kilku radnych miejskich. - Pre­
zydent Leo Ladeslał list z usprawiedliwieniem 
swej nieobecności, tak samo inspektor Do­
brzański.

Zebranie zagaił przewodniczący „Ogniska" p. 
M i c h a l s u i ,  witając licznie zebranych gości, 
oraz zapruszouego na wiec de.egata Fady miej 
skiej dc Rady szkolnej krajowej r. K o n o p i ń ­
s k i e g o  i członków sekcyi szkolne] Rady miej­
skiej.

Przewodniczącym wiecu wybrano .następnie 
r. prof. W a s u n g a ,  a seKraiarzem p. Anto­
niego K ł o s i ń s k i e g o ,  poczem p. Stanisław 
M i c h a l s k i  wygłosił referat na temat: „Spra­
wozdanie delegata do Rady szkolnej krajowej 
r. Konopińssiego za trzećhletn. okres swe; dzia­
łalności". i

Mówca streścił w długim wywodzie dziewięć 
rozdziałów wspouianego sprawozdania, komen­
tując jn odpowiedniemi uwagami, przyczem za­
znaczył, że w tem sprawozdaniu poglądy i po­
stulaty całego nauczycielstwa znalazły odpowie 
dni wyraz. W dalszym ciągu odczytał reterent 
dosłownie ustęp sprawozdania, omawiający spra­
wy s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o  w W i e l k i m  
K r a k o w i e ,  a w końcu zgłosił następującą re- 
zolucyę:

„Nauczycielstwo krakowskie, zeiirane w 
dniu 20 stycznia w sali Towarzystwa demo­
kratycznego, uchwala złożyć p. Konopińskie­
mu serdeczne podziękowanie za poruszenie 
w jego sprawozdaniu z dziamlności delegata 
Rady miejskiej do Rady szkolnej krajowej 
tylu i tak żywotnych spraw, odnoszących się 
do szkolnictwa ludowego.

.Zgromadzenie wyraża życzenie, aby r. Ko­
nopiński nadal zajmował stanowisko delegata 
oo Rady szk. kraj.". > *
Nad tym referatem wywiązała się ożywiona 

dyskusya, w której najprzód zabrał głos r. N o­
wa k .  Podniósł on błędy w dotychczasowym 
autonomicznym ustroju Rady szkolnej krajowej, 
na czem cierpi oświatt a tern samem i kraj 
cały. Tego rodzaju gospodarka sprawiaj źe 
szkolnictwo nasze uofa się, zamiast się usta­
wicznie rozwijać. Mówca poruszył następnie 
sprawę, upaństwowienia szkół, względnie doma 
gama się od rządu łożenia na nie funduszów, 
chocby w wysokości 50 prc. ogólnych kosztów.

P. D a n z i g e r  wskazuje na brak zastoso­
wania przymusu szkolnego zwłaszcza wśród lu 
dności żydowskiej; dalej omawia sprawę utwo­
rzenia zakładów poprawczych dla małoletnich 
przestępców, a także i zakładów wycbowa.w 
czy eh dla matołków. -
: P. O r s z u l s k i  zaznaczył, że nauczycielstwo 
uważa r. Konopińskiego za swj ego delegata. 
Dalej domagał się rewizyi podręczników szkol­
nych w duchu n a r o d o w y m .  nu^:.

P. R o b a k  podniósł sprawę załatwiania spraw 
osobistych nauczycielstwa i domagał się w tym 
kierunku oddzielenia tych spraw od innych, 
które należałoby poruczyć spocyalnym dyscypli­
narnym komisyom, złożonym także z przedstawi­
cieli nauczycielstwa, podobnie jak to się dzieje na 
Bukowinie. Dalej podniósł mówca również spra­
wę podre(czuiKÓw szkolnych, które znów należy 
oddać specjalnej komisyi fachowej, utworzonej 
w Radzie szkolnej Kraj., a w końcu omawia 
stosunki, panujące w szkołach w gminach przy­
łączonych.

P  W o l i l r a u t h  jest także za zreformowa­
niem Rady szkolnej kraj., dalej porusz? sprawę 
regulacyi płac, stosownie do oddawna staw a 
nych przez nauczycieli postulatów, a wreszcie 
szeroko omawia kwestyę żydowską w szkol­
nictwie galicyjskieir, zwłaszcza zaś sprawę szkół 
fundacyi bar. Hirscna, które nie stoją na wy­
sokości swego zadania w kierunku wyehowywa 
nip, młodego pokolenia w duchu narodowym.

Wreszcie p. S z a j d z i c k a  wvrazila w imieniu 
nauczycielek r. Konopińskiemu szczerą sympa 
tyę i podziękowanie za niestrudzone popieranie 
interesów nauczycielstwa. Zabierali jeszcze głos 
pp. Dan*iger w kwestyi sprostowania i dyr. 
D r e z i ń s k i ,  który się żalił na postępowanie 
Rady szkolnej kraj. Cu dc pomijania uchwał 
kenferencyj nauczycielskich.

Red. E t n o  p i ń s k i ,  powitany przeciągłemi 
oklaskami, podziękowa* za życzliwo przyjęeie, 
z jakiem „Spraw ozdania* jego spotkało się w 
zgromadzeniu, i wyjaśnił na wstępie, że korzy­
stając z zaproszenia wydziału „Ogniska", staje 
jako b y / y  delegat Rady miejskiej krakowskiej 
do Rady szkolnej krajowej, gdyż mandat jągo, 
automatycznie niejako, wygasł z dniem 31 gru­
dnia z, i. Mimo to jako autor „Sprawozdania" 
i członek sekcyi szkomej Rady miejskiej, chę­
tnie głos zabierze w poruszonych tutaj spra­
wach i zawsze służyć będzie nauczycielstwu na 
jego zooraniach swoją obecnością, gdy z tem 
życzeniem się spotka 

"Więc co do kwestyi r e o r g a n i z a c y i  F a  
d y s z k o 1 n e j, to podzielając z kilku stron 
wyrażone poglądy, zgodne z jego sądem w „Spra­
wozdaniu* wyrażonym, zauważyć mówca lausi, 
że załatwienie sprawy należy ao Sejmu, gdzie, 
obecny na tem zebraniu referent sejmowej ko 
misyi szkolnej, przedłożył ją  w konkretnej, u­

stawodawczej formie. Oby tylko Sejm nową u- 
stawę statutową uchwalił.

Wyrażone tu żądanie, aby rząd ponosił poło­
wę. kosztów na utrzymanie szkół ludowych, się­
ga w zakres polityki Sejmu i vi zakres progra­
mu polityki Koła polskiego w W-edniu. \> za­
sadzie izeczą jest pożądaną, aby rząd partycy­
pował w wydatkach na szkolnictwo Indowe, ale 
pod warunkiem, ż e a n i  a u t o n o m i a  n a s z a  
s z k o l n a ,  a n i  k o m p e t e n e y a  S e j m u  n e 
d o z n a  p r z e z  t o  u s z c z e r b k u .  Właśc>wia 
kwestya ta łączy się z kwestyą s a n a c y i  f i ­
n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  której domagają 
wszystkie Sejmy krajowe w państwie Załatwie­
nie tej kwestyi, w myśl żądań kraju, pozwoli­
łoby także na lepsze dotowanie szkół i nauczy­
cieli. Mówca zawsze był zdania, że nauczycie­
lowi należy zapewnić byt maieryalny, jeżeli żą­
da się od niego spełnienia trudnych zadań 
oświatowych

Mówca z przyjemnością i uznaniem spotyka 
się z żądaniem zaostrzenia p r z y m u s u  s z k o l ­
n e g o  d l a  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  w mia­
stach. Na jakiej koIwiek drodze żądanie to doj­
dzie do wiadomości Rady szkolnej kraj., spotka 
się tam z pewncścą z chętnem przyjęciem. — 
Zresztą w sprawach ludności żydowskiej w za­
kresie szkolnictwa, zwłaszcza o ile one mają 
także wyznaniowy charakter, ma zastrzeżony 
głos bardzo światły, gorliwy i szacowny człc 
nek Rady szkolnej, jako przedstawiciel Źydó? 
do jej składu powołany.

W sprawach zakładów poprawczych i szkół 
dla matołków, sprawach, nie obcych zresztą Ba­
dzie szk. kr., mieyatywa wychodzić powinna ze 
społeczeństwa, względnie 7. Sejran. Rada szkol­
na krajowa z pewnością nowita ją Dardzo ży­
czliwie.

Mówca dawał następnie wyczerpujące wyja­
śnienia w sprawie podręczników szkolnych, no- 
miaacyj nauczycielskich, spiaw dyscypliuamycn 
i wykonnwania uchwał konferencyj nauczyciel­
skich, powołując się na opinię swoją, w „Spra­
wozdaniu" swojem wyrażoną.

Następnie przewodniczący r  W a s r  n g pod­
dał pod głosowanie zgłoszoną przez referenta 
rezolucyę, którą zgromadzenie wśród ok'asków 
j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ł o .

Na tem przewodniczący zamknął zgromadzenit.

Z sali odczytowej.
Przed bardzo licznem andytoryum wygłosił wczo­

raj w Coli. Novum prof. S t r a s z e w s k i  swój 
odnzyt o f i l o z o f i i  M i c k i e w i c z a ,  który jako 
traktujący o mato znanej stronie twórczości n a j­
większego naszego geniusza poetyckiego był bar­
dzo zajmujący. r

P re legent rozpoczął od charaKteryFtyki działal­
ności i poglądów Mickiewicza, jako założyciela 
stow. „Filom atów" w W ilnie w r. 1817. W  tej 
epoce działały na młodzieńczy jeszcze jego umysł 
kolejno wpływy filozofii niemieckiej, mistycyzmu 
Swedenbcwgji i poglądów ltousseau’a; poważał je ­
dnak wpływ ogólny „wieku oświecer. a", który da­
wał przewagę rozumowi nad uczuciem, co u Mickie­
wicza obdarzanego umystem jasnym, prżenikliwyin, 
logicznym było poniekąd natnralnem . Rychło je 
dnak następuje romantyczna reak c ja  uczucia, znaj­
dująca wyraz w wielu utworach poetyckich, m j- 
dobitniejszą, charakterystykę, majnea w powiedzeniu: 
„chcąc mnio sądzić, nie, ze mną trzeba być lecz 
we m nie". W  ogólnoćci zas całą tę enokę w źyeiu 
Mickiewicza i jego poglądzie na świat cnaraktery- 
zuje prelegent jako prometeizm indywidualistyczny, 
świetnie odzwierciedlony w „Parysie".

Aresztowanie, więzienie, w ygnane, później wy­
jazd za granicę i poznanie .ę tam z wybitnym
myślicielem chrześcijańsko-demokratycznym janon-
cais —  sprowadziły przełom w pog.ądach Mickie­
wicza. daleko więKsze w nim miejsce zaczął zaj­
mować problem społeczny. Była to zresztą epoka, 
tied ^  wiele wybitDych umysłów 1 geniuszów Euro­
py zwróciło się ku kwestyom społecznym: poświę­
ca im swe ostatnie ntwory Goethe, pierwsze, mło­
dzieńcze jeszcze W iktor Hugo, zaczyna gruntować 
swój światopogląd głośny później Comte, na miej­
sce filozofii K rn ta  z jego kry tyką rozuma jednost­
kowego przycnodzi historyozofia Hegla, usiłująca 
dać fenomenologię ducha zbiorowego ludzkości. Mi­
ckiewicz jednak, w ierny sobie, choć przecaodzi od 
indywidualizmu do zbiorowości, szuka k i t teryum 
nie rozumu powszecunego, lecz uczucia powszech­
nego i  zbiorowego. Z te j epoki datuje się „Impso- 
wizacya" z „Dziadów", dopełniona wizyą ks. Pio­
tra. Głębokością wszechogarniającą poruszonych w 
niej zagadnień i siłą, z jaką je  porusza, prelegent 
sądzi ją  być równą dwom największym dziełom li­
te ra tu ry  wszechludzklej —  „Księgom H ijb i v  
Starym testamencie i „Prometeuszowi skowanemu" 
Ajscbylosa. Stawiając tosamo kosmiczne zagadnienie, 
jak  pogodzić istniejące w tak  Wiola i w tak  s tra ­
sznych formach zło z odwiecznym porządkiem 
WL-zechświata i z myślą jego —  Bogiem — Mi­
ckiewicz inną dr je na nie odpowiedź: Hiob znaj­
duje je  w ukorzeniu myśli przed Bogiem, który 
wi®, co i Kaczego rob?, —  Prom eteusz Ajscbylosa 
wie i zrozumie wszystko, ale ta  wiedza jego js s t  
bezsilna (dopełnia ją  H erakles, wyzwalający czyn). 
Miekiewicz odpowiedź znajduje w świadomości, że 
zło je s t konieczne, aby powstać mogła zwycięska i 
w yzw alająca ofara i poświęcenia które sa sensem 
świata.

Od te j koncepcyi ofiary indywidualnej prowaazi 
M ickiewicza droga do koncepcyi ofiary zbiorowej —  
społeczeństwa i narodu, któręi wcielenie w  dzie­
jach św iata widzi on w idei posłannictwa meBya- 
n !cznego Poiskl, a  wyraża ją  w „Księgach Naro­
du" i „Pielgrzym stwa Polskiego". Polskr —  ta  
odwieczna koleuka wolności, przeciwstawienie ty- 
rańskiej Europy, k tórą „zepsuli królowie* —  ofia­
ruje się i poświęci zp, swe ideały wolności, aby 
wyzwolić św iat i ludzkość.



Nr 3d. N O W A  R E F O R M A Sobota, 21 Styczni? 1911.

W reszcie syntezę ideologii Indywidaalizom i zbio­
rowości widzi prelegent u Mickiewicza; w eooce 
j jgo niw rócenia na Tow ian!zm. T -̂go trw ałe prze­
świadczenie o kemeczności w ytw arzania przede- 
Trszystkiem wartości wewnętrznych w cela odrodzę- 
i ia  znajduje tn  wyraz w idei "konieczn >ścr odio- 
dztn ia wewnętrznego Polski, jako środka odrodze­
nia, powrót do indywidualizmu cechuje jednak wia­
ra  w potęgę jednostki nia pierwszej lepszej, będą­
cej niejako wyrazem syntezy ducLa zbiorowego —  
czekanie na wieść bohatera. A takim bohaterem —  
reprezentantem lndzk iści, jakby powiedział Emer­
son — był sam Mickiewicz, geniusz na miarę nad­
ludzką, którego arcydziełem największem był —  
jego własny żywot.

Kronika*
K raków , sobota 21 stycznia.

K a l e n d  r i y  t k o ś c i e l n y :  Agnieszki pan­
ny męcz.'

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 29, zachód o godz. 4  m. 13 
dingość ani i godzin 8 min 43

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„W olny zw iązek11.

T e > i t r  I n d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Krowo­
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  i n d o wy  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w Bali Mnzeum techn.-przemysłowego o godz, 6 
wieczorem: Dr Bolesław lim anow ski „Przed po­
wstaniem styczniowem".

O d c z y t  w Kołkn archeoiogicznem: Kazimierz 
Pluciński: „Rzymski dram at satyrowy w świetle
malowideł teatralnych w Pom pei14.

K o n f e r e n c y a  w sprawie nauki rysunków w 
U  Bzkole realnej o godz. 6 wieczorem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. nauczycieli 
ozkóI wyższych w sali uniw ersytetu Jag ie ll o go­
dzinie 6 wieczorem.

S z o p k a  k r a k o w s k a  „Z elonego Balonika" 
tr Jam ie Michalikowej c godz. 9 wieczór.

Z a b a w a  t a n  . c n a  w Resnrsie urzędniczej 
o godz. 9 w ieczór.

W i e c z ó r  t - n e c z n y  w Kinoie praw n!ków i 
Kole artystyczno- literackiem o godz 9 wieczór.

K u l i g  do Skawiuy Związku pomocy dla wię- 
śd:ów politycznych. W yjazd o godz. 6 wieczorom.

W i e c z ó r  mazykaino-wokalny w Dębnikach o 
godzinie 8 wieczorem.

P o g a d a n k a  w Polskim  Związku n h w ias t ka- 
tolickicn o godz. 4  po polndnin.
■ W y s t a w a  w Tow sztok pięknych od godz 11 

do 4  po połnduin.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w ie : po południu; 
„Kupiec wenecki"; wieczór- „Rozwódaa

Cd w ili i słota z a s ila ;*  n io ty iso ' do nas lecz 
także do strefy T a tr  i Karpat. I  tak donoszą nam 
i  k a t o w i ,  że m it  pada deszcz i ze stopniały 
śniegi, wskntek czego zapowiedz'an3 wycieczki nar­
ciarskie zosrały odwołsne.

Licytncya pałacu S c isk ie g o  odbedzie Bię dnia 
14 marca b. r. w sali I I  sądu powiatowego cy­
wilnego przy ni. św. Ja n a  o godz. 9 przed połu 
dniem.

Na rzecz rtad ociekuńczyob. Otrzymujemy na­
stępującą oderwę:

W dniu 5 lutego b. r. odbędzie się w K rako­
wie fantowa loterya spożywcza, z której dochód 
przeznaczony jest na wychowanie nDogicb sierót i 
opnszczonych ozicci, będących pod opieką Rad o- 
piekuńczycb, krakowskiej i co Igćrskiej, W  cblu n- 
r ządzeuia tej lot-.rł i, podpisany kom itet potrzebuje 
zpauzuej ilości fantów w postaci artyku‘ów spo­
żywczych, jako to: dziczyzny, drobiu, w ęiliu , pie­
czywa, owoców, przetworów z nabiału lub owoców 
I t. p.

Zadanie Rad opiekuńczych je s t bardzo doniosłe, 
gdyż. ma na celn zapobieżenie zgubnym skutkom, 
jakie pociągu za sobą z&oiodbanie wychowaniu u- 
bogiej dziatwy. - P ro le taryat miejski, mający swe 
źródło w nędzy, wytworzył bardzo liczny zastęn 
dziatwy bezdomnej, opuszczonej 1 zaniedbanej, któ­
rą  brak  wychowania i próżniactwo spycha w ot­
chłań wyałępkn i zbrodni R ada opiekuńcza, s ta ra ­
jąc się o moralne wychowanie ubogich dzieci, dą­
ży do uchronienia ich od tego niebezpieczeństwa.

Podpisany kom itet pragnie przyjść jej z pomocą 
do spełnienia tego zadania przez dostarczenie środ­
ków, potrzebnych na pokrycie kotztów wychowania 
zaniedbanej dziatwy, —  W  tym celu potrzebuje 
współdziałania ogółu społeczeństwa. Nie wątpimy, 
ze zamiary nasze ze względu na ich doniosłość 
znajdą poparcie u szanownych współobywateli i 
wspóiobywatelek.

Dary w fantach lab w gotówce, przeznaczone 
na ceio loteryi, prosimy przesyłać pod adresem 
przewodniczącej kom itetu Gabryelowej Wędrychow- 
skiej w Krakowie przy ulicy Studenckiej L 21, 
lub wymienionych poniżej pań komitetowych.

Gabryelowa W ędrycbowska, Michałowa Chyliń­
ska, Janowa Federowiczowa, Marya Hnpkowa, An 
gnstowa Porębsua, W łodzim iera Szołayske, Mieczy­
sławo wa Szybalska.

Rocznica styczniowa. W  Czytelni dl kobiet 
im. Słowsckiego odbędzie się 23 b. na. 'w ieczorek 
styczniowy. Począte i  o 7 wieczorem. Goście mile 
widziani.

Podróż Nans«na do bieauna północnego. —
Pod powyższym tytułem  odbędzie się w niedzielę 
dnia 22  styczria  staraniem  sekcji odczytowej „O 
g n i n k a  n a u c z y c i e l s k i e g o 14 wykład dla mło­
dzieży, Ilustrowany licznymi obrazami świetlnymi. 
P relegent p. T . Piotrowski. W ykład odbędzie się 
w sali muzeum techniczno-przem. przy ul. F ranci­
szkańskiej 1. 4. punktualnie u goaz. 3 po południa. 
W stęp 10  halerzy. '

Uczia pożegnalna w Klubie pocztowym. W
ubiegły poniedziałek żegnali w sali Klubu poczto­
wego, urzędnicy telegrafu swego zasłużonego i sym­
patycznego kolegę, starszego cficyała pucztowegs p. 
Fruńclszka Janku, który po 40-letniej służbie prze­
szedł na em eryturę. Oprócz kolegów i koleżanek 
w liczbie 120 osób, wzięli udział w uczcie poże­
gnalnej raczeln ik  Inpekt. pocztowego radca dworu 
Biliński, radca rządu Dawidowski, starszy komi­
sarz budownictwa Dutczyński. komisarz Stolfa, wi- 
cedzrektor urzędu pocztowego Nikoaemowicz i inni. 
Radca dworu Biliński sław ił w toaście jub ilata  ja ­
ko wzorewego ojc& rodziny, obywatela, urzędnika 
i koleg,. Dalej przer inwiali p. Dutczyńakł, im ie­
niem koleżanek p. Habicnt, a  imieniem kolegów 
starszy kontroler pocztowy Knycz. W ręczeniem upo- 
mirków zakończono po północy zebranie, którt go 
ciepły i serdeczny nastrój pozostawił u obecnych 
jak  najuńsze wspomnienie.

Bal n a  walkę z gruźlicą. W e czwartek odbyło 
aię w m isszkanin p. prezydentowej Leowei posie­
dzenie, - na którem nkonsty tnował się k o m i t e t  
p a ń  urządzający 21  lutego w Dali starego U atru  
w i e l k i  b a l  na dochód krakowskiego K^ła Towa­
rzystw a walki z gruźlicą.

Z I o w , „ E sp e ra n to * , w najbliższych dniach
rozpoczną się w Tow. „E speranto", nl. F loryańska 
39, II. p ,  dalsze arsa języka Esperanto, na które 
zap.bywać aię można codziennie między godz. 6 — 8 
wieczorem. K ursa w yssie odbywają się jak  daw­
niej dwa razy tygodniowo. W krótce rozpocznie się 
tuaże kurs stenografii esperanckiej według cysterna 
Cabelsbergera.

W ypadek p o s ła  K ędziora. Z W iedn ia  donoszą 
nam: Pos. Kędzior, bawiący w W iedniu ud kilku 
dni, wyskakując onezdaj z tram waju, zwichnął so­
bie rękę. Po założeniu mu opatrunku wyjdchal wczo­
raj do Lwowa,

Katastrofa w  kopalni. Z Sosnowca donoszą, że 
w kopalni ,yK  rrnoii", położonej na pograniczu Ślą­
skiem między Sosnowcem a G ran,-cą, wybuchł na 
drugim poziomie w części zupełnie wyeksploatowa-

nel nagle pożar. Gdy dym przedostał się stam tąd 
do części drugiej, gdzie pracow .li górnicy w liczbie 
pazeszło 400, powstał wśród nich popłoch. Górni­
cy porzucali kilofy, czapki, ubrania, byleby tylko 
zn&le&ć się jaknajspieuzniej na powierzchni ziemi. 
W  czasie windowania ludzi zajęto się tłumieniem 
pożaru, czegc dokonano przidew.:zyst!iiem przez 
zmianę w entylacji. Prócz tego zamknięto wszystkie 
wyloty miejsca, ogniem ogarniętego.

Podczas a k c ji ratunkowej odgrywały się s tra ­
szne sceny, zwłaszcza wśród tłumu przybyłych na 
miejsce katastrofy  sodziu górników. Mimo szybkiej 
pomocy, pożar pocnłotął c z t e r y  o f i a r y  w l u ­
d z i  c c b, których dym udusił.

„Latające ka Tlier ie". PlBtaa wegierskie zajm u­
ją  się od dni kilku “ niezwykłetn zjawi "'ciem, jakie 
podobno obserwowano w pewnej małej wiosce W ę 
gier południowych, Kóiósbanya. Przedmiotem ogól­
nego podziwu . sst tam pewna młoda Rumunka, 
a powodem tego, rzezomo stwierdzony, przez naocz­
nych świadków w osobach sędziego i miejscowej 
nanczyciblki —  fakt, że gdziekolwiek -ię ta  dziew­
czyna pojawi, padają na nią „z nieba" kumienie 
i polana diow, nie kalecząc jej wcale Charakte- 
rystycanem w te j całsj „cudownej" . klerze jest 
oświadczenie protestu nekiego pastora, niejakiego 
W iktora Benkc, iż cała wiedza ludzka jest b e z ­
s i l n ą  wobez rozwiązanir tej zagadki (?); dziew­
czynę zaś trzeba jak najprędzej odesłać do Szwaj- 
caryi, gdzie przebywa człowiek,. wypędzający z te 
duchy z ludzi, który jedynie możo młodą Rumunkę 
skutecznie uleczyć.

I  podobne rzeczy zdarzają się jeszcze w 1911 r. 
Konferencya przeciwko śpiączce. R -ąd  a n ­

gielski zwoła' konferencję k tó ia  ma się zająć 
spraw ą zw alczania choroby śpiączki.

Mianowania. „Gazeta Lwowska* donosi: Cesarz 
zatw ierdził wybór Stanisławę. Jęarzejow icza nt pre­
zesa i dra W łodzimierza Pilińsklego na wicepreze­
sa Rady powiatowej w Rzeszowie. —  „W iener Zei- 
tung" ogłasza: Cesarz zamianował docenta Zygmun­
ta  Ciechanowskiego nadzwyczajnym profesorem teo- 
ry i i kongcrnkcyi pomp 1 motorów wodnych n» tech­
nice we Lwowie.

M

«

piz-j*
Reno Maizeroy.

— Oto on właśnie! — oznajmił Andrzej 
Rouvray.

— Taki brzydki człowiek na tle tak piękne­
go zachodu słońca! — westchnęła pani de Sainh- 
Eugran.

Stary jegomość z popielatym parasolem za 
wieszonym na ręka ciężkiemi krokami stąpał 
po moście, jak wóf, wprzągnięty w jarzmo.

Szeroaie bary z wystająceroi łopatkami i siny 
kark zdawały się wchłaniać światło, spływające 
z nieba na wodę.

Za tłustym jegomością biegły dwa psy egiomne, 
ponnie, jakby nadąsane, Odwrócił 3ię, aby je 
przywołać dc nogi.

Ujrzeliśmy szarą twarz, oczy wąziutkie, jak 
szparki, zacięte usta, ;potrójny podbródek, nos 
haczykowaty i odstające uszy

— Pan Bóg stwarzając tego człowieka isto­
tnie poskąpił — rzekł Stefan Lestardes.

— Pan zna to stworzenie? — spytała pani
S ain t-E u g ran , p rzy g lą d a ją c  się pry-ez s z k ła  ohy
dnem a jegomości.

— Tak, pani, znam z w idzenia i z reputa­
c ji  — odparł Rouvray

— Jakaż to repuiacya?
— Najgorsza. i
— A jaK się to indywiduum nazywa?
-— Dawid Biberich.
— Maczał ręce w oszustwach?

— Nic innego nie robił przez całe życie. Ma 
też podobno z pół tuzina milionów.

— Czem handluje? r _
— Obrazami — autentycznomi i podrabia- 

nemi. . . .  . . .
— Gdzie?
— W New Yorkc i w Chicago. Jeżeli to pa­

nią zabawi, mogę opowiedzieć jeden z jego „ka­
wałów" — najlepszy.

— Słucham z . ciekawością.
— Jest to „kawał*1 z Kembrandtem. Owo 

„stworzenie", jak pani powiada, obstalowało za 
pół darmo u artysty głodomora przepyszną ko­
pię jakiegoś „wnętrza14 flamandzkiego. Wsadzo­
no obraz do gorącego pieca, aby farby portę 
kały, płótno zczerniało i nabrało patyny, t Nie 
dość na tem. * Biberich pokrył werniksem pod­
pis słynnego mistrza i na tej powłoce w miej­
scu bardzo widocznem nabazgrai podpis byle 
jaki Durand, Dupont, czy tez Duva'.

— Nie rozumiem.
— Zaraz pani zrozumie. Oszust przepływa 

ocean ze swoim zwykłym plonem — starych i 
nowych obrazów. Płaci na komorzb parę dola­
rów cła za płótno, na którem widnieje podpis 
nieznany... Upływa tydzień. Poborca otrzymuje 
list bezimienny;

„Szanowny panie — piszą mu — dałeś się 
pan wywieść w pole przez tego łotra, Dawida 
Biberich?.. Zajrzyj pan, którego dnia do jego | 
gaiery . Oczyść nieznacznie lewy róg obrazu, 
przedstawi ającngo żonę ławnika Jana Yelden, 
zetrzyj podpis, dany nnyślnie dla zamydlenia 
oczu, a przekonasz się pan, że czelny oszust za­
drwił z pana i przemycił za jakiegoś aolara au­
tentycznego Rembrandta, godnego galeryi mo­
narchy lnb miliardeia. Mądrej głowie dość na 
słowie. Pozdrowienia!" J

— Domyślam się reszty — przerwała pani 
Saint-Eugran ze śmiechem.

— Niechże się pani ze mną tym domysłem 
podzieli,

— Naiwny celnik uwierzył, nie przypuszcza 
jąc, że autorem anonimu jest zam Biberich. 
Wpadł w zastawione sidła. -

— Nie inaczej.
— Po otrzymaniu^ listu, przeklinał wtrąca1- 

sk’ch, którzy lubują się w zakłócania spokoju 
Dorządnym ludziom, wyręczając zwierzchność 
w stwarzaniu obowiązków dodatkowych. Jak- 
kolwiekbądż co te,hu poleciał do mniemanego 
przemytnika... zroDił awanturę, w jego obecno­
ści zeskrobał wierzchnią warstwę pokostu i stwier­
dził wiarogodność denuncyacyi. Stąd — proces. 
Podrabiacz starycn Rembrandtów postarał się, 
aby sprawa nabrała jaknajwiększego rozgłosu... 
Nr poczekaniu tworzy się legenda, nibznane ar 
cyazieło zostało odgrzebane w Utrechcie, w do­
mu ze spróchni niemi okiennicami i malutkieini 
okaamf w których stoją tulipany. Biberich mu­
siał zapłacić olbrzymią karę. ~

Naturalnie o tem wszystkiem donoszą dzien­
niki.
, Nazajutrz pc wyroku rozpoczyna się proce­

s ja  — zbiegają się — królowie nafciani, sta­
lowi, mosiężni, bawełniani, kolejow5 i tym po­
dobni i t. p. iStaczaia między sobą istne tur­
nieje o to nieznane arcydzieło, calem i garścia­
mi sypią Biberichowi złoto, bauknoty, obligi. 
Każdy z nich marzy o zawieszeniu grubej brzyd­
kiej imć pani "Van Velden pomiędzy boskim 
Yelaąuezem i uroczym Greuzem... Czy źle zga- 
unię ? Czy nie trkie rozwiązanie — epilog tej
farsy ?

— Nie inny, droga pani. Można to opisać w 
noweli i  zatytułować: „Walka z kapitałem". 
A niech pani nie myśli, że to ostatni „kawał14 
tego łotra. Jest niewyczerpany w pomysłach. 
Znowr coś obmyśli. Haf trudno! Trzeba żyć, 
trzeba się b*wić... Dostarczycielki — zabaw 
każą sobie płacić co*az drożej... A ludzie tacy

poczciwi, dadzą się zawsze wziąć na „kawał" — 
byle dob-y, t,.
; Bfbe? >ch zatrzymał się La moście, końcem pa 

iasola na wilgotnym piasku rysował jakieś ko­
ła, jakieś zygzaki, - ę  “

— N ech pan1 patizy, wpiowia sobie ręŁĘ— 
szepnął Lestrades do mojej towai zyszki.

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca: 
M l o h a i  K o n o p i n a i k i ,

jŁ f ł

B u c h  p rr* jJex d n y c lL
. .. Ł Kraków, 20 stycznia.

HOTEL KRAKOWSKI. Fcm:_i] Gorayssi z Grane**’i_ldn, 
R idoit iłaci se z V* iedn;-a, dr Stanisław Dziedzikowsk', 
K izimierz Piotrowicz z Warszawy, Jan  Kanty Ziel.ński 
z Zakopanego X. Antoni Boysiewicr ze Lwowa, Józ.f 
Deszyńsai z Miecnowa, Józet R inpe1 z Pragi, a.ntiui 
Solifitz z B »łej Wielkiej (Król. Pd.), Stefan Sożańsfei 
z Sużań, Moryc Adler z W ednia, Mikołaj Rydel z żoną 
z Niziny, Menf B^ugątz, Karol Rubam, Konrad Móiler 
z Bielska, dr Emil Mrdaczek 2 BiaL-j, Mieczysław tho- 
dryński z Orłowa (Król. Pol ). Józef (iaube, Władybław 
Kulczycki ze Lv owe, Franciszek FieJler z Głonmńea, 
Jan Jeptnoh z Zakopanego, Frai .ozek Niepokój z Kro­
sna, Irena Januszewska z Berlina, Z izisław Jaroszeńsk 
z i  ną z Warszawy, Ka.ol Gawroński z  Częstochowy, 
Józef Godyń z Katowic, Helena Bożeńska z Bochni, j» -  
kód Knczak z Poznania, Stefan Grzybowski z żoną z War­
szawy.
. HOTEL NARODOWY, ulica poseiska, 22, (gustownie od­
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, restanracya, 
łazienni i stajnia w miejscu Pokoje od 2 koron zwjz 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane): Jan 
Maryan Manieoki ze zcZiWircy, Mirya Wierzoicoa z ro- 
dr.i i a z Lublina, Ignacy Rembilans z Nowego Sącza 
Pawłowie Raaowi uj- z Brzeźnicy, X. Lewicki z Często­
chowy, X. Miohał Porębski z Jaziowoa, Autoniowie Czaj­
kowscy zW ars^-w j, bar. Józef Necgarten z Pizen ifla, 
,-iolbslaw S^arkowski z Białej, dr W i „tor Sklenarski ż« 
Śoieciry (Król Poi), Marya Zanowska z Kalisza, Boie 
iłu Targowski z Tokarni, Władys,awa Wasilewski 

z W az-iwy,
HOTEL SASKI: Włod. Kryński z Warszawy, A. Wek»- 

--r ze Lwowa, hr. fet. i'oniński z  Rosyi, K Bogdański- 
Osmolski z 3 -molio, W. Momidłuwaki, R. Uibanik z Tar­
nobrzega, J . Fleok, F. Schmidt a Wiedn:a, M. Sroczyń 
Bki, J. broczynski, K. Cali mann z Borysławia, hr M. 
iołtt »8ka z Jarog.iiewic, D, Pa.ilog. z Tryestn,j Wł. 
Płoci.., hr. Starzyńsku z Galicji, J . Mehre*- z Wiednia, 
E. Homoiacs z Boratyna. 1

Kursa telegraficzne.
Wis nu, 20 sly-ziiia. Losy: . )  procent.: . m itry  a -kia 

zakłada kred, ■ obL pro. i  ro k . 188 13-pra, 397-aó Aniitr, 
wakł. kr. z obL pro. z r, 1889 J-pro. J'»2 —. UiegnL Dn- 
naja i  ’870 i, 100 złe, j-p ra Sj4*—. Węg Banka łup. 
po 100 ałr ź-pru 254*75, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro 132— bfr bezprocentowe: Bodapeszteńskio (BasHic.) 
5 t  :r 38*—. Zakł. kred. d i .  tu ł  p. po 100 złr, 533*—, 
Clary 40 t l  m. k. 20n-—. Pożyczra m, intbr1 .a 20 
złr. 109*—, Losy m. Frakowa 20 zł. *a‘—. PoiyoJsa 
m. Lubiany 20 złr. — •—. Pal*y 4 j złr. 2b0*—. Czerw, 
krzyża Tow. au.tr, 10 złr. 9 i‘60. Lserw. krzyża ;ęg. 
Tov. 6 złr. 60*—. _ałiy fund. aroyśa. Ri.dolia 10 złr. 
tid*—. Salina 40 złr. m. 285*—. Pożic-ką Saiobnrgci 
20 złr. 2bl*—. Tureckie oblig. prem, holei po 400 fr. 
2til*50. Tureckie oblig. prom. kolei pro. —*—. I*»jy 
kam. m. Wiednia z 1874 roku 683'— .

wieneń, 20 stycznia. 'Zamknięcie gieray. (Wal. kor.) 
nkeye. Ansti. Zakł. kred. , węg, Zaz, sred.

869 60, Ang.obankn 325 25, UniffBbankn 639 25, Lan- 
derbanku 536 bó, Banktrerein od4 jo  Bodenoredit 13 63, 
Galie. Banka hi^'tocznego o83 —, Kolei państwowy b 
749 —, koiei połudmow j 116 75, kolei północne ó 6i5, 
koiei JzemiowiocKiej — —, Alpiny 764 —, Rima Mn 
ranyi 6bti 25, Praskiego Tow, żelaznego 25 91, labryki 
broni 746 —, Akcye tureckie tyt. 3«2 50, Gal. ahc. Tow. 
kop- n. 80C 50, Obi. węg. indem n ie .  Renta ma­
jowa 93 iO, Austr. renta koron. 93 —, Węgier en u 

9^ —ę letnio Listy Tow. kred. ziemss. 92 ?&
9°/. Listy Banku hip. 93 <5.- 4AL1Ż. List* "Bantu bip. 
«9 85, 6•/« Listy P-nkn hip. 11C 60, 4°/» Listy Banku 
kraj. w4 —, 41/1°/o Listy Banku kraj. 9-t 60, 4“/, GaL 
Obi. propin. 98 60, 44,„ Gal pożyczki kraj. 1898 93 66, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 92 65 u » y  tnrectie z62 —, 
Marki 117 30, Ruble 261 —, Rozy., yożyozka 104 05,
Akcye praskiego banku k red y t- , 4°/o pożyczka m.
Krakowa 93 —, Galicyjski oank kredytowy ziemski 
4V / .  99 10.  -

Usposobienie: rezerwowane, >. .‘2 S H B

Zakład anystyezno-kamliniuiki 
i I ndowlan -

Józsfa KuIktu
naprzeciw ar e i*-,rza w Krako­
wie, posiała ariolki wybór gato- 
wyoh pomuikow zpiasko re i ęra- 
n: u i marmuru Podejmuje r ę  
wykonania grobowców w miejscu 
i na prz-tUTsi. Telefun 759. 

4 17 0

Fs^nio^y pokoj
umeblowany, na I p., zaraz do wyna­
jęcia. Berka Joselew icza 17. • 76 3 3

WiłlS
wraz z parcelą budowl., 219 
sążni, w śródmieściu, do sprze­

dania. W iadomość pod D. D. poste rest. 
Krakjw, za okaz. kwitu. 554 5 6

o tw a rty  został

\u K rzy sz to fach  (Rynek 35) |
w salach magazynu fortepianów ™  

firmy 45 17 0

B. Oabryefska

amorouiie dz!ełu;psiawiBn$cIi;
Aientowicz. Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński F i­
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kaiuocki, 
Karpiński, Krnszewbki, dT Kunzek, 
Malczewski. Makarewicz, Mehoffer, 
Pantsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembłc Weis Wyczółkowski, Wy­

spiański, ŻelecLowski. Zamecki.

Wstęp wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. — Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór
\

^  Jednorazowa próba przekona ♦  
F każdego o jakości

iWinofrancuskla
♦  1
i 1

i  flasz. Graves za . 2 50 ■ .
Barsoc za . . . 2 50 ♦
Graves su p e r  za 3-00 T

|  Wojciech Olszowski £
y w  K ra k o w ie , M ały  ry n e k . 1 £

66 7 0

Ję z y k i:

A n pdisLa  
F r a n c u s k i  

Niemiecki i t. d.
Początki, Konwi-rsacya, Gramaty­
ka KorespondeucyL, Literatura. 
Letcye osobne i zbiorowe mugą 

być rozpoczęte każdego czasu 
Dy plonie wani nauczyciele odnośnej 
32H narodowości. 18 o

k e r iiiz S c IiO O l
u l. św, J a n c  3.

Fpyzyerka
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Mieszka ul. Floryańska 20. III p., 
oficyny. 97 8 6

Panna
inteligentna, młoda, sieruta. wysokiego -m ostu, 
szatyna o miłej powierzchowności, o szlache­
tnym charakterze, barizo pracowita, bez posa­
gu na posadzie, nawiązałaby koresponc encyę 
i mężczyzna "  średnim wieka, kawalerem, 
nczciwym, religijnym, inteligentnym. n» pewnem 
stanor* sku. Dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia 
pod „ U c z d w r 7 2 8 “ poste restante K rak ó w , 
do i  lutego, 893 2 2

w Krakowie, ul. św. Jani 4

poleca;

G)szelR!e tmici p&nlsnite
z zaLtcou beletrystyki i n»uki, w jeżyku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo o tw o rzo n y  Azżał ■ ą z e k  dka m łO flz itly . Abonament przystępny
katalog i dodatek z yrzesyłką 1 K. W ysyłka na prowioyę w spec skrzynkach.

21 8 0

z marką* „G runw ald1* 2 lata

F I A Ł E M .  i  T U R E K ,  K R A M Ó W
t t l i c ł .  S z e w s h a  1. 2 3  94 3 6

f-aryczar skfiad grze&rsni, sz«cotek i luster.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ £ c n c o r d k a “  

■ ~  A N A  ' 5 / "  l

Plx Szonaasli Ł 2 (aom Klauy;. — leisfon Ib 33/
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, o*az mrowacLania zwłok ze wszr i»tldch

kiojów euio, ejskich. 1) 17 0
YT Klukowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

. . . .  n n i L
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 14, parter na p**awo.

910 2 10

pszcz' lny patokę, lipcowy, kuracyjny z własmj 
Pa |i.'»i u Ł-cio ki’owych bla izrnkach za 6 If. 
H a s ł o  n turalne, codrień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — Wysyła Józef Konsf i ly 
Barnaś, a*epe< ótam (Węgry). 429 17 20

M
lat 21, z działu kolomal, ob- 
znajomiony z fabrykacją 

wódek, uwolniony z wojska, poszukuje 
stałej posady. Zgłoszenia pod „Handlo- 
wiec“ posce rest. Szczyrzyc ad Dobra.

933 3 3

Magistra farmacyi
poszukuje a p te k ?  Fort. G ra le w sk ie -  
go  w  K ra k o w ie . : m a s

i
z trzeci dań po korori i, od i2  do 2; tair i< do 
odnajęcia 2 frontowe duże pokoje z przedpo- 
kojen . Rynek, Linia A-B, 1.43- HI p. 542 10 10

RYD ZE
jnarynoy ane za 6 kor., kompot brujnierwy za 
7 kor., kompot borówkowy za 7 kor., sok ma 
linowy za 7 kor., marmoladę poziomkową za 
7 kor , marmoladę malinową za 7 kor., wysyła 
w 5 kg. blaszankacb franco do tażdej stacy: 
pocztowej. Za pobraniem Jćzsf Konstanty Bar­
naś, Szepesófam (Węgry), taczka na próbę 
zawierająca 1 kg. bmśnic, 1 kg borówek, 1 kg. 
marmolady, 1 kg. rydzów, 1 kg. soki malinowego, 
za 9 koron frauoo * 864 5 20

Holnicy, Gospodarze
zadajcie z Księgarni Polskiej B. Połu- 
nicck'ego b e z p ła tn ie  Katalogi* ksią­
żek z zakresu G o sp o d a rs tw a  w ie j-  
sA iogo na rok 1911 307 20 20

Cukiernia Z. Gajewskiego
Karmelicka 13, 

poszukuje sjhjekfa starszego. S92 3 3

i  c h ru s t  (faworl i) — poieca cukiernia

iiraiwiJfijgp
K r a M  K ^ m e l l c f t a  1. 7 .

30 104

§ t f £ a c £ n @ i ^ §
iia 3 korony kosz 5 kiiogr. doborowych 
słodkich pomarańcz, wysyła codziennie 
Owocarnia Krajowa P i o t r a  B e r e -  
z n i c k f e g o ,  L w ó w ,  Pańska 11. 
2% na rzecz Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej. — Codziennie świeże kalafiory. 

352 7 20

Założony w t, 1872

MMlrljslyjM-laiiiijiiia.slii

Kraitów, ul. Rakowicka 7* tel. 462.
'odejmuje aię w/kousnia grobowców 

|i pomniLćw, tak w miejsua jak na 
iprowincyi, or,«z poleca wielki wybór 
pomzików gofowych z piaskowca, m«r 
[muru i gi "nitu. 26 294 300

N ajlepsze  h y g icn lczn ^

T ow ary Gomowe
(!b celów s f i n i u r a  l

polecają 11 4 0
K E1M I SPÓŁKA
 ̂ w K ra k o w ie ,  Rynek 37. l in ia  A-B.

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

3M  Kbcknrcacyjne
z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, IT piętro 

601 12 15

F ^ z y e r k a
czesze w domn i pozć.' domem według 
naj. owszych stylów. Julia Eudziaszek, 
ni. Floryańska 43, II p., of. 954 4 5

PrzyHra@7ao
z kilkuletnią praktyką potrzebuj'. —  
ogłoszenia: Bross, krawiec, Kraków 

Grodzka 34. 999 1 3

A R T Y S T Y C IltE
s k r o m n e  ' i w y t w o r n e  1

HHEEŁGWilłllE

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządc- drukarn U  K


